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Jazba panów i armija. 


Bardzo dyskretną ale dość nieużyteczną de- 
monstrację urządziła Izba panów. Kilkudziesię- 
ciu lojalnych starców, między nimi kilku Pola- 
ków, wniosło interpelację, w której podnoszą, 
że kierownictwo i wewnętrzna organizacja armji 
są wyłącznym udziałem Korony i że zą zanie- 
pokojeni zapowiedzią reform, przyobiecanych sej 
mowi węgierskiemu przez hc. Tiszę. 

Interpelacja jest ciekawą nie tyle przez swo- 
ją treść, ile przez tych, którzy jej nie podpisali. 
Otóż najpierw odmówili podpisów czescy człon- 
kowie Izby, następnie gubernator Banku austro- 
węgierskiego p. Bilinski, a wreszcie filary da- 
wnego stronnictwa wiernokonstyltucyjnego: Pie- 
ner i Unger. Czesi nie podpisali ponieważ są 
zwolennikami naradowej organizacji armji, p. Bi- 
liński zapewne z tego powodu, ponieważ w po- 
łowie jest urzędnikiem węgierskim, a Plener i 
Unger ze względu na dawny związek obu libe- 
ralizmów : austrjackiego 1 węgierskiego. Wsku- 
tek tego jednak manifestacja Izby paaów nie 
jest weale jednomyślną i pokazuje się, że -wet 
w tem arcypoważnem i arcylojalnem zgromadze- 
niu są ludzie wcale nie przerażeni nacjonaliza- 
cją połowy armji. 

Prezes ministrów dr Koerber edpowiedział 
też kilku ogólnikami i podkreślił jedynie, że po- 
dział armji jest zbrodnią przeciwko całości pań- 
stwa i nie nastąpi nigdy, dopóki ustawy ugodo- 
we będą obowiązywać. Bardzo to ładnie, tylko 
czy ugoda długo jeszcze potrwa? — a po jej 
upadku, co dziś jest zbrodnią, stanie się nienni- 
kn'oną koniecznością. 


ża - „ELA LEŁU.. 


Teatr miejski. 


„Jam Gabrjel Berkman“, dramat w 4 aktach Henry: 
ka Ibsena. 


Po szablonowej filozofji „Tragedji człowieka: 
i dziecinno-wesołych fantazjach „Kopciuszka“, 
weszliśmy nagle z „Janem Głabrjelem Borkma- 
nem* w dziedzinę najwyższych zagadnień mo- 
ralnych, które są ulubionym tematem wielkiego 
dramaturga Północy. Przeskok był trochę rapto- 
wny i dlatego pubiiczność nie odrazu zorjento- 
wała się w tym potężnym dramacie, który o- 
bok marzycielsko-symbolicznych obrazów mieści 
całą skarbnicę psychologji ludzkiej i głębokich 
prawd życiowych. Ponurą, prawie przygniatają- 
cą atmosferę wytwarza ten stary jak świat kon- 
flikt pomiędzy Świadomem dążeniem człowieka 
do szezytów ducha, a niemożnością osiągnięcia 
tego ideału W tym tragicznym, wewnętrznym 
zatargu miota się cały szereg istot tem nieszczę- 
śliwszych, że o ile nie żyją chwilowemi złudze- 
niami, żaden błysk nadziei nie rozświetla piekła 
ich bezsilności, a nawet ci, którzy wyrywając się 
z zaczarowanego koła marzeń, pragną żyć całą 
pełnią rzeczywistego życia, czynią to z jakimś 
rozpaczliwym i brutalnym wysiłkiam, który ani 
im, ani ich najbliższym szczęścia przynieść nie 
może. 


* 
* xk 


Dramat Ibsena wymaga bliższego rozbioru.— 
Na razie trzeba powiedzieć kilka słów o wyko- 
naniu. — Wystawienie „Borkmana* przedstawia 
nie małe trudności, u nas było możliwe ponie- 
waż scena krakowska posiada dwie artystki dra- 
matyczne niepośledniej miary: panią Wysocką i 
pannę Arkawinównę. W ich rękach spoczęły głó- 
wne role dramatu: Gunhildy i Elli dwóch sióstr 
symbolizujących dwie drogi życia ludzkiego. — 
Pani Wysockiej powierzono rolę słodkiej i ko- 
chającej Elli, która z jedyną swoją miłością 
idąc przez życie, staje przy ukochanym w chwili 
jego upadku i zgonu. Artystka, której szlachetna 
sylweta wybornie się rysowała pod aureolą si- 
wiejących włosów, stworzyła postać peiną me- 
lancholii i uczucia. Wizystko co mówiła było 
wypowiedziane bardzo inteligentnie i bardzo sta- 
rannie wycieniowane. 


Niektóre ruchy i pozy były cokolwiek afekto- 
wane. Tymczasem sztuk! Ibsena musza być grane 
z najwyższą prostotą, inaczej łatwo je popsuć 
akcentem melodramatu. Z niezmiernie trudnej roli 
Gunhildy wywiązała się wybornie panna Arka- 
win. Była w niej i duma nieugięta i zaciętość 
w nienawiści, i zimna pewność siebie, a przytem 
ładnie zaznaczone uczucia macierzyńskie, prze- 
dzierające się żywiołowo przez lodową powłokę 
przybranej obojętności. Zdaje mi się tylko, że 
w ostatnim akcie Granhilda powinna jaż być jak 
prawdziwa kobieta, złamana i z tego powodu z 
silniejszym odcieniam smętności. Nie trzeba za- 
pominać, że postacia Ibsena są zapewne w lite- 
rackiej perspektywie symboliczne, — na scenie 
mogą istnieć tylko jako ludzie rzeczywiści. 

Dobrze obmyślony i trafnie zarysowany był 
Borkman p. Sosnowskiego, — brakowało mu 
trochę giętkości. Cała rola była wygrana na 
jednej nucie, a ta jednostajność musiale w koń- 
cu nużyć widzów. Doskonałą odtworzył p. Przy- 
byłowicz epizodyczną, postać biednego kaneeli- 
sty-poety, w którą tan sympatyczny artysta u- 
miał wlać szczere uczucie, i silną charaktery" 
stykę nie przechodząc nigdy w karykaturę. 

Największe zastrzeżenie trzeba, porobić co do 
p. Leszczyńskiego i p. Rutkewskiej. Wnieśli oni 
do ponurego dramatu fałszywy. ton komedjewy, 
rozmijając się w ten sposób z zamiarami auto- 
ra. Wszystko co pani Rutkowska mówi, jest ró- 
wnież poważne, i tak samo z prawdy życia wy- 
jęte, jak słowa Gunhldy lub Elli, — tylko ona 
ma przedstawiać odmienną metodę życia, bar- 
dziej może zgodną z wymaganiami rzeczywisto. 
ści, do pewnego stopnia kompromisową, równie 
jednak daleką od płytkiej bezmyślności. Można 
nawet w tej postaci dopatrzeć się śladów fatal. 
ności kobiecej która niweczy najlepiej ułożone 
plany — i idealne porywy mężczyzn. P. Le: 
szczyński znowu nie miał w głosie Świeżego 
dźwięku, a podkreślając zbytecznie powtarzają- 
cy się frazes roli „jestem młody“, zamiast ak- 
centów rozpaczy szarpiącego się ducha młodości, 
zaznaczył tylko lekkomyślność znudzonego mło- 
dzieniaszka. 

Wszystkie te braki są jednak podrzędne i 
znikające, wobec ogromnych trudności, jakie 


przedstawia cały dramat i ogólnej staranności , 


wykonania. Wdzięczni jesteśmy dyrekcji, że ko- 
sztem „Kopciuszka* pozwoliła nam poznać ponu- 


rego Borkmanna, który oczywiście u szerszej : 
publiczności sznkającej w teatrze zabawy, nie: 


może być popularnym. , 


* *k 

Szkaradny zwyczaj spóźniania się, zakradł 
się do naszego teatru. Na sobotniem przedsta- 
wieniu znacsrej części pierwszego aktu nie można 
było rozumieć wskutek hałasu, jaki sprawiali 
spóźnieni przybysze. Doprawdy, słynna z inteli- 
gencji publiczność krakowska powinna koniecznie 
oduczyć się tego brzydkiego nałogn. 


KRONIKA. 


Jubileusz prof. Tarnowskiego. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Zebranie słuchaczy prof. Tarnow- 
skiego uchwaliło w czerwcu b. r. wydać w roku 
przys.łym na cześć jubilata księgę pamiątkową. Do 
ułożenia i wydania księgi wydelegowano komitet z 
dziesięciu członków zł.żoay. W imieniu tego komi- 
tetu zwracam się publicznie z prośbą o nadsyłanie 
utworów powieściowych i poetyckich, tudzież prac z 
zakresu historji literatury, krytyki, estetyki, filozofji, 
literatury i t. p., lub stanowiących pewną całość dla 
uiebie wyjątków z prac tego rodzaju, które nie po- 
winnyby jednak — o ile możności — przekraczać 
rozmiarami arkusza druku. 

Donosię zarazem, że do księgi mogą wejść rze- 
czy pisane tylko przez obecnych słuchaczy uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, albo przez tych, którzy studja 
ukończyli w latach 1902 i 1908. 

Adreg, pod jakim prace przysyłać należy: Józef 
Ujejski, uniwersytet Jagielloński. Warunki podobne 
konkursowym, więc pod godłem, a w zamkniętej, tem 
samem godłem opatrzonej kopercie, nazwisko autora. 
Ostateezny termin: 1 marca. 

Fondusz potrzebny na wydanie książki zbiera 
sześciu skarbników komitetu, zaopatrzonych w listy 


składkowe. Można także przesyłać akładki poczią na 
ręce kol. Józefa Maciejowskiego (ul. Karmelicka l. 
52). Za komitet: Stanieław Tarowski, przewodniczący. 

Sprawy miejskie. Dziś odbędzie się o godzinie 
6 wieczorem posiedzenie aekcji III-ciej prawniczej 
Rsdy miasta. Jatro we wtorek o godzinie 5 wieczór 
odbędą mię posiedzenia sekcji II skarbowej i sekcji 
TY szzolnej. 

Towarzystwo muzyczne w Krakowie odbyło w 
niedzielę doroczne walne zgromadzenie członków pod 
przewcdnictwęm prezesa prof. dra Eiwarda Krzymu= 
skiego. 

Po odczytaniu przez sekretarza p. Jacka Heggen- 
bergera protokółu z poprzedniego zgr.madzenie, prsy- 
jęto do wiadomości sprawozisnie wydziału Tow. z 
czyna:Ści zarządn i z działalnośsi konserwatorjum 
muzycznego, przyczem aa wniosek przewodniczącego 
oddano cześć zmarłym wybitaym członkom Towarsy= 
stwa, á. p. Franciszkowi Kasparkowi i Wiaceatemw 
Korneckiemu. Wedi-g sprawozdania przychód w cią 
gu roku wynosił 40 985 kor. 43 kal, rozchód 38.835 
kor. 9 hal., rzeczywisty d fisyt wynosi 249 kor. 66 
hal. Czysty majątek Towarzystwa wynosi 10.558 kor. 
88 hal., w tem wartość inwentarza 4024 kor. 49 
hal., wart;śó6 bibljoteki muzycznej 6.434 kor. 39 hal. 
Fundusz na budowę domu Towarzystwa wynosi kwo- 
tę 7.572 kor, 66 hal. 

Preliminarz budżetu Tow. muzyczaego i komser- 
watorjum na rok 1903/4 projektowany w dochodach 
46800 ker., w rozchodach 44.249 kor. 66 hal, 

W ciągu roku tow. dało cztery wieczory muzy- 
czne i koncert kompozytorski Wł. Żaleńskiego w Kra- 
kowie, eraz dwa gościnne występy chóru męskiego 
w Filharmonji warszawskiej. 

Towarzystwo liczy 2 ezłomków protektorów, 8 ho- 
morowych, 1 wspierającego dożywotniego, 41 zwy- 
esujnych z rodziną, 256 pojedyńczych, 17 zamiejsco- 
wych, 120 czynnych, razem 444, 

Po sprawozdaniu komisji kontre'ująnej przez dra 
Flisa, udzielono zarządowi absolutorium i uchwalona 
wystosować podziękowanie JE. hr. Kazimierzowi Ba: 
deniemu i drowi Franciazko wi Paszkowskiema za sta- 
ranie około zyskania subwemcji od Sejmu krajo- 
wego i skarbu państwa. 

Następnie inżynier p. Stanisław Żeleński składał 
sprawozdanie ż komisji budowy domu, 

Wreszcie dokonano wyboru uzupełniającego. Do 
wydziału ponownie wybrani zostali: prof dr Włady- 
alaw Szajnocha, prof. Zygmunt Paalisz i Jacek Heg= 
genberger, zaś do komieji kontrolującej p. Kotowicz. 

Wiec kobiet w sprawie poparcia ewcjskiego prse- 
mysłn, odbędzie się w sali „Sokcła* dnia 20 gru- 
dnia (niedziela) o godzinie wpół do 4 po południu. 
O potrzebie organizacji zostanie wygłoszony osobny 
referat, mający na celu skupienie akcji Polek poi 
jednym sztandarem. — Inne referaty dadzę  obróz 
działalności i ataru przemysłu kobiecego. W wiem 
wezmą udział prawie wszystkie stowarzyszenia ko- 
biece krakowskie. 

Szularka. Gromada kelnerów przez całą noe z Bo- 
boty na niedz'elę w kawiarai Europejskiej, przy pla- 
ca Szczepańskim, zabawiała się w „ferbelka*, pray- 
czem obłaskano Leonarda Regera, kelnera ze Stami- 
sławowa, z całego tysiąca koron. 

Do spółki, która Regera ograła, należą: Wojciech 
Wojsa, Walenty Łsbusek, Saymon Haber, Władysław 
Morowski, Jan Heasil i Ludwik Laiik. Kilku z nich 
zwróciło w policji 6% koron z wygranych. Według 
twierdzenia wspólników, prawie całę kwotę wygrać 
miał Wojsa. 

Sprawa oddaną zostanie na drogę sądowo-karną. 

Towarzystwo kupców i młodzieży handlowej, na 
wozorajszem nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, 
jednozgodnie wybrało prezesem para Augusta Po- 
rębskiego. 

Nowy chrześcijański sklep z przedmiotami reli- 
gijnemi i maźerjałami piśmiennymi, oraz wyrobami 
introligatórskimi otworzył przy ulicy Siennej, tuż o- 
bok gimnasjam Św. Jacka, p. Józef Dębkowski, in= 
troligator teatralny. Sklep z podobaemi materjsłami 
w pobliżu gimnazjum i w ruchliwej dzielnicy, może 
liczyć ma powodzenie. Przy otwarciu poświęcił sklep 
O. Sadok Weerberger, dominikanin. 

Socjaliści odbyli wezoraj w porze nabożeństwa 
aż trzy Zgromadzenia. Po odbytom zgromądzeniu u- 
czestnicy wyszli gromadnie na ulice niepokojąc mið- 
szkańców swojom zachowaniem się. Chrześcijańska 
Indność naszego miaa!a była z tego oburzona. 


Wieczorek muzykalao-wokałny ku czci Adama 
| Mickiewicza, urządzony staraniem uczniów VIII klasy 


2 z dnia 14 srnudnia 


gimna.jum BW. Jacka, odbył sę w sobotę w wielkiej 
sali „Sokoła“ krakowskiego. Bardzo piękne słowo 
wstępne wypowiedział uczeń Wincenty Wysocki, po- 
czem chór nozaiów pod batutą p. Bursy odśpiewał z 
alompazjsmentem fortepianu „Hymn do mistrzów 
sziuki* Munohheimera. — Uczeń Czerny odegrał na 
skrzypcach Wieniawskiego „Romance“ (z 2-go kono.) 
oraz A. Zarzyckiego „Maznrkę*, okazując w grze 
swojej wielką technikę. Prócz tego odśpiewał nczeń 
Kurek pięknym głcsem barytonowym Muniuszki „Ora- 
cję p. Marcina z opery „Verbum nobile“, zaś uczeń 
Słęk wypowiedział poprawnie „Koncert Jankiela* z 
towar. yazeniem fortepianu. Kulminacyjnym punktem 
programu była deklamacja zbiorowa sceny w więzie- 
nin z „Dziadów“. Bardzo dobrym Konradem był n- 
czeń Tuman. Na wzmiankę zasluguje gra uczniów: 
Wysock ego, W. Biełenina, Kadena i Ekera. Nadt) 
w skład pr gramu wchodsiły popisy orkiestry gimna- 
zjalnej, (która pod batutą p. Kamlera odegrała kilka 
utworów kompozytorów polskich, a między innymi 
„Polorez* układu dyrygenta,) oraz chóru gimnazjalne- 
go pod batutą p. Bursy. Zakończenie wypowiedział 
prof. M. Mazanowski. Wśród licznie rgromadzonej 
publiczności zauważyliśmy prócz całego grona profe- 
acrakiego z dyrektorem p. T. Słubą na czele, także 
ks. b skupa Anatola Nowaka. 

W Stowarzyszeniu kupców i młodzieży hasdlo- 
wej edbył się w dniu wczorajszym uroczysty wie- 
cór ku uczczeniu pamięci 73-letniej rocznicy powsta- 
na listopadowego. 

Słowo wstępne wypowiedział prof. dr St. Kcsło- 
w:ki, omawiając czasy upadku Napoleona, oraz u- 
tworzenia Kró'estwa Polskiego aż do upadku powsia- 
nia z robu 1830. Nastąpiła deklamacja p. Kantow- 
skiego „Dwóch rannych", gra solowa RA cytrze p. 
Walerji Hermann, którą zmuszono do licznych doda- 
tków. śpiew solowy pana Alfreda Lavgera i Tostie- 
go „Serenada“, piękna gra ma skrzypiach p. Filipa 
Jareckiego, który z tow. fortepisnn wykonzł Dankla 
„Warjacje* i Bema „Kujawiaka“, oraz popisy chóru 
amatorskiego pod batutą pana Bicza. 

Wieczór Micklewiczowski. Staraniem uczniów 
VI klasy I szej szkoły realnej odbędzie się jutro we 
wtorek w sali gimnastyczn:j tejże szk: ły przy ulicy 
Studenckiej wieczorek ku uczozeniu nieśmiertelnej pa- 
mięci Adama Mickiewicza. 

Program obejmuje oprócz słowa wstępnego — 
popisów muzycznych i choralnych — deklamację so- 
lową „Koncert Jankla*. „Pieśń Wajdeloty” i III cią 
część „Dziadów“ (w kostjnmach). 

Wieczór aakończy przemówienie pruf. Czesława 
Pieniążka. 


Uroszysty wieczór | stopadowy odbył się dnia 
13 grudnia 1903 roku w Stowarzyszeniu  ręl odziel- 
ników „Gwiazda*. — Słowo wstępne w duchu czy- 
sto palryctycsnym wypowiedział ks. dr Bandurski, 
kanclerz biskupi. — Odczyt miał prof. dr August 
Sokołowski, który streścił dzieje powstania listopado 
wego. — Poczem nastąpiły produk: je programu: gra 
na oytrze, deklamacja, solo mandolinowe, śpiew solo, 
zekstet mandolinowy odegrał kilka melodji narodo- 
wych, za które wykonawców nagrodzono huczaymi 
oklaskami, tudzież grali „Bcże oo% Polskę, i „Je- 
smycze Polska nie zginęła”, których to pieśni publi- 
czność zebrana wysłuchała stojąc. — Wreszcie ama- 
torzy odegrali „Dramat jednej nocy", z przejęciem 
odegrała p. Michalcz. (Lidję), p. Bol. Kondz. grał 
bez zarzntn, również niezrównanymi byli (jak na rce- 
nie amatorskiej) p. Francisz. Ochal. (Fiedora) i p. St. 
Marcink. (Wańkę). — Publiczność wynagradzała ama- 


torów oklaskami. 
it Gazeta Losowań 


Pierwsza krajowa 
koucery nowana | 8- 
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Komitetowi i jego kierownikowi p. Janowi Szp. 
należy się usranie za zajęcie się tym wieczorem i za 
rozbudzenie życia w Towarzystwie, które jakiś ozas 
pozostawało w głębokim Śnie. 

Napad merderczy w oslu rabunku. Piszą nam 
z pod Krakowa: Dnia 6 b. m. przyjechał Piotr Ję- 
drzejczyk, wyrobnik z Prus, w odwiedziny do swej 
siostry, iłażącej u p. H fmana, dzierżawcy młyna w 
Podkamyczu. Wyaiadłesy z pociągu nieznając drogi 
zwłaszcza, że była jnż godzina 7 wieczorem zapytał 
o drogę przechodzącego Adama Jackowskiego, lat 21, 
syma gospodarza z Mydlnik, który zgodził się go za- 
prowadzić, Natrafiwszy po drodze na karormę wstą- 
pili tam, i Jędrzejczyk kazał dać po wódce, a na 
stępnie za fatygę dał Jack. 40 halerzy. Wyszedłszy 
stamtąd deszli do ścieżki bieżącej do młyna i tu sę 
pożegnali; Jędrzejczyk podziękowawszy raz jeszcze, 
puścił? się w dalszą a Jackowski w powrotną drogę. 
W tej chwili jednak powstała w nim myśl zbrodni, 
gdyż ujrzał u Jędrzejczyka 128 k. i postanowił bądź 
co bądź tę sumę posiąść. Obiegł więc pagórek i sta 
nął na ścieżce ; gdy się Jędrzejczyk zbliżył uderzył 
go Jackowski kamieniem a następnie broniącego się 
ciężko poranił, zadawszy mu kilka razów nożem, przj- 
czem zdołał pieniądze odebrać. Na krzyk Jędrzejczy 
ka przybiegli mieszkańcy młyna na miejsce napada, 
gdzie Jędrt. znaleźli w kałaży krwi. Jackowski je- 
dnak umknął. Dopiero zawiadomłona żandarmerja za 
stała go późno w nocy pijanego u siebie w domm. a 
obok niego dwie flaszki z wódki i krwią zbroczony 
nóż Jackowskiego aresztowano. 


"TELEGRAMY. 


Preses delegacji. 

Wiedeń 14 grndnia. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
dzienniki niemieckie podają w formie pogłoski, 
że prezesem delegacji austr. będzie b. Gantseh, 
były prezydent ministrów. 

Nowy regulamin Izby. 

Wiedeń 14 grudnia. (Tel. wł.). „Montags Re- 
vue“, organ dra Koerbera, zaznacza, że obecny 
gabinet biurokratyczny nie narzuci Izbie posel- 
skiej nowego regulaminu obrad, jest bowiem 
przekonanym, że nowy regnlamin jest nietylko 
zbytecznym, ale nawet i szkodliwym. 

Jubileusz arcyks gela Rainera. 

Wiedeń 14 grudnia. Cesarz o godz. 1 po po- 
ładnia złożył dłuższą wizytę arcyks. Rainerowi 
z okazji jego 60-letniego jubileuszu wojskowego. 
O godz. 11 wręczył arcyksięciu hr. Paar pismo 
odręczne monarchy. Przed południem składali 
arcyksięcin gratulacje dygnitarze wojskowi. 

Epilog defraudacji w Pradze. 

Praga 14 grudnia. W procesie przeciw byłym 
funkcjonarjnszom Kasy Św. Wacława zapadł w 
sobotę wyrok. Zostali skazani: były prezes ks. 
Drozd i były dyrektor Wacław Kohut po siedm 
lat, b. kasjer Hercik na dwa lata, były buchal- 
ter Pechelander na 13 miesięcy, wszyscy na cię- 
żkie więzienie. Rewizorzy Granwald i Bily zo- 
stali nwolnieni. 

Tisza a Koerber. 

Budapeszt 14 grudnia. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
Bzem posiedzeniu Izby posłów odpowie hr. Ti- 
szą na mowę dra Koerbera wypowiedzianą w 
sobotę w Izbie panów. 

W węgierskich kołach, politycznych panuje 
przekonanie, że dr Koerber rozmyślnie zaatako- 
wał Węgrów, aby wywołać ponowne nieporozn- 
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mienie między nimi a sobą i w ten sposób stwo- 
rzyć sobie okazję do podania się do dymisji. 

Hr. Tissa w odpowiedzi zaznaczy, że dr 
Koerber nie miał racji, mówiąc o wspólnem pań- 
stwie anstro-węgierskiem. Takie państwo 
nie istnieje. Sątylko dwa równe pań- 
stwa: Austrja i Węgry. Hr. Tisza spro- 
stuje również pogląd dra Koerbera na kompe- 
tencję wspólnych delegacyj. Nie są one bowiem 
ciałem prawodawczem, lecz jedynie komisjami, 
wybranemi przez parlament do załatwienia spraw 
współnych. 


Wydanie posłów. 

Budapeszt 14 grudnia. Komisja nietykalności 
poselskiej nehwaliła na żądanie prokuratorji wy- 
dać posłów : 

Ugrona, oskarżonego o osznkańcząkry- 
dę, której się dopuścił w ten sposób, że weksel 
na 200.000 kor. z podpisami jego i żony, zdepo- 
nowany dla pokrycia dłagów w Kasie oszezędno- 
ści zabrał, a podsnnął inny weksel, tyl- 
ko ze swoim podpisem; 

Csavolszkyego, oskarżonego o sprze- 
niewierzenie, przez to, że otrzymane trzy 
weksle na kwotę 17 000 złr. w depozyt, znży- 
tkował na własne cele; 

Nessiego, oskarżonego o defraudację 
z powodn, że wziął od jednego z swoich' klien- 
tów 600.000 koron i nżył ich na inne cele, jak 
były przeznaczone ; 

Jankovicha (p. lndowa) oskarżonego o to, 
że wziął od jednego z bndapeszteńskich jubile- 
rów kosztowności, przyrzekłszy albo za nie za- 
płacić, Inb, jeżeli, mu się nie spodobają, zwró- 
cić; ani jednego, ani drugiego nie nczynił. 

Walentego Etvósa za sfałszowanie 
książeczki Kasy oszczędności na 7.200 k. 
i za sprzeniewierzenie 10.000 kor. 

Wreszcie pos. Lutza, który za podburzanie 
został skazany na rok więzienia, jednak wsku- 
tek wyboru wyrok dotąd nie został wykonany. 

Pożar magazynów cłowych. 

Metz 14 grudnia. Wczoraj rano szalał ogień 
w tut. magazynach cłowych na dworcu kolejo- 
wym. Szkoda wynosi około 2 miljony marsk. 

Zaburzenia studenckie. 

Kijów 14 grudnia. Ros. aj. telegr. donosi, że 
onegdaj panował na tamtejszym uniwersytecie 
spokój i w kilku salach odbywały się wykłady 
przy małej ilości słuchaczy. łubernator skaga 
25 osób za urządzanie zgromadzeń po domael 
prywatnych a tendencją przeciwrządową na a 
reszt od tygodnia do trzech miesię- 


cy. 
Katastrofy kolejowe. 

Madryt 14 grudnia. Koło Cordowy wykoleił 
się, wskutek usnnięcia się nasypu, pociąg osobo- 
wy, przyczem 14 osób zginęło, a wiele odniosło 
rany. 

Helsingfors 14 grndnia. Wezoraj w nocy zde- 
rzyły się dwa pociągi osobowe koło Frederiks- 
berg, przyczem cztery osoby odniosły ciężkie 
okaleczenia, a dwie lekkie. 

O uniwersytet włoski. 

Zadar 14 grndnia. Wezoraj odbyło się tu — 
pierwotnie ze względów formalnych zakazane — 
zgromadzenie włoskie z protestem przeciw zaj- 
ściom na nniwersytecie w Insbrnku i z żąda- 
naa założeniagnniwersytetu włoskiego w Try- 
jeście. 


HERBATA CEYLOŃSKA „UGALLA*, 


sprowadzana wprost o0 Towarzystwa piańtatorów najznaczniejszego na świecie, p 
żadną konkurencyę nie do pokonania, cozparządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 
funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 fuatów szterlingów. 


Opakowana każda najmniejsza paczka */, kg. już na miejscu w Ceylouie w ołów i załn- 
towana hermetycznie, aby podczas transportu uie nabyla obcych zapachów, aby zatrzy- 


tolicka ORNE THE ESTAGI 
Medalik ów. Wy- Am zac [| 

dawni: $ o ob' azków à AESTATE. 
symboliczaych, wła BA a ES 
anego pomysłu i ua- 
kładu — oraz sprze- 
daż dewocyjnych 
przedmiotów pod fir- 


„MERKURY I Handlowa. 


Adres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 8 kor. 60 hal. 


Bezpłatne dodatki. 
Bocznik finansowy i kalendarzyk 


bankowy. mą: „Emanuel sd św mała swe zuakomite zalety, 
Józefa Kraków, ul. Nowego zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni uowy zbiór. 
RD N św. Krzyża L. 18. Uspokajająco działa, sprawia harmonię w umyśle. 
MINISTRACYA Ociężałość usuwa. 


Zmęczenie umysłowe i fizyczne oddała. 
Rozbudza umysł, rozum. 


IWapiemików i Kaieniołomów Mejskch |, CF OJQ. 


pod kierownictwem Magistratu w Pod: BIURO Qdświeża cialo. 
gorzu sprzedaje'po przystępnych cenach z Posiada naturalny, zuakomity, nadzwyczaj przyjemny smak. 
WAPNO SKALISTE Wywiadowcze Zawiera najmniejszą ilość taniny- A A 
odznaczone listem uznania na Wystawie pod firmą Zawiera największą ilość Alcaloid ko odżywczo działającej na caly organizm człowi: 
j i Najczyściejsza., porieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przy 
Ibndowlanej we Lwowie 1899 e. oraz „FILIPIN A“ hea Tomie y 


wielkim medalem żlłotym na Wystawie 
|przyr' dniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszono $ Wapne do 
aprawy roli. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 


Rekomenduje wszel- 
ką służbę z jak 
najlepszemi polece 
niami. Kraków, ulloa 
Floryańska Wr. 21, 


Ta herbata jest tylko w dwóch gatunkach, i to: 


ms Z kwiatem „GALLA GARDEN GOLDEN TIPPED PECOE« 


pakiet */, Kg. po 70 ct. = I Kor. 40 hal. 


E, eo a i-eze piętro. l 
Kana miejska w Podgora re, N, ATN a dej | "o i czarna bez kwiatu „UGALLA GARDEN SOUCKODG“ 
161i Zarad A ie a Podgórzu SiĘ pakiet ', Kg. po 60 et. = b Kor. 20 hal. 
MM 4 k c» x jk PRACOWNIA W pakiecie katdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów. 
v ać NUR REKE z Kapeluszy _ Odznaczona złotymi medalami na wystawach : ) 
BEZB ARWNY s Kimberley 1902 — Sab Francisco 1894. — Briksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. -. Paryż 
7) damskich i Paryż wystawa knlinarna 1901 dajwyższo odzuaczenie } 


puder na włosy 


i] odtłuszcza, nadaje połysk, 
konserwuje kolor. ję 


Wiskida R. Kraków, | 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon je- 
siennyizimowy 
kapelusze gotowe, — 
również ublera tako- | 
we po eenach umiar- 
kowanych. Ulloa św. 
Tomasza L, 19. 


Uwaga! Herbaty Ceylon „Ugalla” należy mniejszą dawkę zaparzać niż iunej herbaty chińskiej, ponieważ każdy list k jest e 
prawdziwy hesbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się deskouałą poż wng he 


Nahywać można w handlu kolonialnym 


J. FE. FISCHER w Erakowie, Linia A-B. 


"Poastą wysyla sią odwrotnie, a celem ałatwiania 4 zaprowadzenia, już *, Kg. czyli 4 pakiety po "e Kg., opłatniu do każ 
urzędu poeztowego. , 


odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. W dirkami W. Eorechiego w Krak. 


Redaktor 
à Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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